
G A Z E T A

P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ła d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D z k t r a  i Spółki.  —  R e d a k t o r :  A .  W annowski.

J\$  78. — W e  W t o r e k  dnia 2. Kwietn ia  1833.

O  B W I E S Z C Z E N I E .  W y k a z a n e  p r zez  Min i s t e r j um S tanu  w rapor*
Naj j aśniejszy Kroi  raczył  nakazać u rzą dz en ie  cie z dn ia  13. z. m.  zn ac zn e  wady w te ra inie j-  

W i n n y  sposob za rządu  spraw g m i n n y c h  i poli- s z ym  zarządzie sp raw pol icyjnych i g m in n y c h  
cy jny ch  po wsiach i w mnie j szych  mias tach Pro-  p o  wsiach i w mnie j szych miastach Pro win cy i  
wincyi  P o zn ań s k i e j ,  z p rzyczyny i ż dotychcza-  Poznańsk ie j ,  skłoni ły Mni e  do wydan ia  na  naj-
sow y okazał  s:ę  n iedos ta t ecznym i celowi prze- bl iższe trzy lata n a s t ę p u j ą c y c h  t ymczasowych  
c i w ny m .  Z  po lecen ia  Król .  dos t o j neg o  Mini-  p o s ta n o w ie ń ,  krórych zachowując  sobie przej- 
Steryi S tanu  podaję  poniżej  do  wiadomości  p u -  r ż e n ie  i zm ie n i en ie ,  zalecam Mini ster io  S tanu ,  
h l i czne j :  ażeby  Mi  wcześnie p rzed u p ły n ie n ie m  tego ter*

1)  N a jw yż s zy  rozkaz ga b ine towy  z d,  g, m.  b .  m i n u  zdało wsparty op in ią  raport o rezul tatach  
s t a no w ią c y ,  t y m cz as o w o  na lat t rzy ,  urządzę-  urządzen ia  z  s z c z e g ó l n ą  uwagą na postępy,  
n ie  spraw g m i n n y c h  i po l i cyjnych .  o s ią gn ię t e  t ym c za se m  z regulacyi  s to su nk ów

2)  U d z i e lo n ą  ku w y k o n a n iu  o n e g o ż  Na cze l -  m i ęd z y  dzi edz i cami  i włościanami .^
nem u Pre zesowi ,  a  p rze z  N .  P a n a  z a tw ie rdz oną  1) W y r z e c z o n y  w Moi m rozkazie z dn ia  16. 
in s t rukcyą.  Kw ie tn ia  1823. obowiązek dziedz iców do b r  do

W z g l ę d e m  przy wie dz en ia  do  skutku  Naj- sp r awowania  u r zę d ó w  wój towsk ich ,  ustaje,  
wyższych  p o s ta n o w ie ń ,  n i e zw ło c zn ie  potrze-  Każdy iednakże dziedzic win ien  pełn ić  obowią-  

ne nas tąpią  ro zporządzen ia .  T y m c z a s e m  zaś zki tego u r z ę d u  w dotychczasowych  obręba ch  
pozostaje się zu pe łn ie  przy do tychcz asow ym tak d ł u g o ,  dopók i  n ow y wóyt  pod ług  nas tępu-  
u r z ą  ze n tu  i zwr aca m Jm ć ,  dz i edz iców  d ó b r  jących p rzepi sów n ie  zos tanie us tanowionym.^ 
n ie  y was ę  miano wic i e  na  postanowię -  2) D d b r a  szlacheckie,  gm in y  wiejskie,  mniej -
n i e  poar. Najwyższego  rozkazu  g ab in e t ow e go ,  sze mias ta  i należące do s tanu g m in  wiejskich,  
p o a t u g  k torego u r ząd  wój towski  ma  być w do-  od d z i e l n e  posady ( wieczys iodz ie rzawne , wie- 
ty c i c za so w y m sposobie  sp raw ow any m,  dopóki  cz ys t oc 2y nsz ow ne* mł y ny  i t. p- )  pod z i e lo ne  
nowy woyt  s tosownie do  nas tępu jących  przep i -  b ę d ą  na  okręgi .  Każ dy  okrąg mieć będz ie  na 
so w  n ie zcs tan ie  u s t a n o w io ny m .  czele  u r z ę d n ik a ,  pod nazwisk iem W ó j t a ,  który

B e r l in ,  dn ia  24. M arca w n im  ob ow iazki u rzęd n ika  pol icyjnego  i kom-
N a c z e l n y  P r e z e s  W.  X i ę s t w a  P o -  munalneeo w M oiem imieniu sprawować bę- 

z n a n s k r e g o ,  F l o t t w d l .  dzie.
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3 }  P o d z i a ł  o k r ę g ó w  w ó j t o w s k i c h  m a  b y ć  u  
c z y n i o n y  w s t o s u n k u  l u d n o ś c i ,  t ak  i ż b y  a n i  
m n i e j  , 20 00 ,  a n i  w i ę c e j  6 o o o  d u s z  n i e z a w i e r a ł .

4 )  P r z y  t w o r z e n i u  o k r ę g ó w  u t r z y m a n e  b y ć  
m a j ą  i le  m o ż n o ś c i  t e r a ź n i e j s z e  o b r ę b y  d o m i ­
n i a l n e ,  n i e r o / . r y w a j ą c  b ę d ą c y c h  w z w i ą z k u  
o b w o d o w  d o m i n i a l n y c h  j a k  t y l k o  w  n i e o d z o ­
w n e j  p o t r z e b i e .

5 )  W ó j t ó w  m i a n u j e  R e g e n c y a  t y m c z a s o w o  
n a  l a t  t r z y ,  a  N a c z e l n y  P r e z e s  p o t w i e r d z a .

6 )  R e g e n c y e ,  n i e  m a j ą c  s a m e  s p o s o b n o ś c i  
o b r a n i a  z d a t n y c h  o s ó b ,  m o g ą  p o l e c i ć  n a l e ż ą ­
c y m  d o  o k r ę g u  w ó j t o w s k i e g o  d z i e d z i c o m  d ó b r ,  
p r z e ł o ż o n y m  g m i n  i w ł a ś c i c i e l o m  o d d z i e l n y c h  
p o s a d ,  l u b  t e m u  d o r n i n i o , d l a  k t ó r e g o  p o s i a ­
d ł o ś c i  w o j t  w y ł ą c z n i e  m a  b y ć  u s t a n o w i o n y m ,  
p r o p o n o w a n i e  s o b i e  z d a t n y c h  k a n d y d a t ó w ,  b e z  
o b o w i ą z k u  j e d n a k ż e  t r z y m a n i a  s i ę  t y c h  p r o p o -  
z y c y y .

7 )  M i e ć  c h c ę ,  a ż e b y  w  c i ą g u  p i e r w s z y c h  
t r z e c h  lat  w y z n a c z y ć  s i ę  m a j ą c e  d l a  w ó j t ó w  r e -  
m u n e r a c y e  z  k ass  p u b l i c z n y c h  b y ł y  w y p ł a c a n e ,  
z a s t r z e g a m  j e d n a k ż e  S o b i e  d a l s z e  p o  u p ł y n i e -  
n i u  t e g o  c z a s u  p o s t a n o w i e n i a .  W  k a ż d y m  z a ś  
p r z y p a d k u  g m i n a  o k r ę g o w a  m a  o b o w i ą z e k  p o .  
d e j m o w a ć  k o s z t a  u r z ą d z e n i a  o s o b n e g o  l o k a l u  
u r z ę d o w e g o  i o p a ł u  o n e g o ź  w  m i e j s c u  z a m i e ­
s z k a n i a  w ó j t a .

g )  O b o w i ą z k i  w ó j t a  m a j ą
а )  w e  w z g l ę d z i e  z a w i a d y w a n i a  p o l i c y ą  o b e j ­

m o w a ć  w s z y s t k i e  t e  p r z e d m i o t y ,  k t ó r e m i  t r u ­
d n i l i  s i ę  d o t y c h c z a s o w i  w ó j c i  w s w y c h  o k r ę g a c h  
i  b u r m i s t r z e  w m a ł y c h  m i a s t a c h ,  i k t ó r e  w ó j ­
t o w i  o k r ę g o w e m u  p r ó c z  t e g o ,  s t o s o w n i e  d o  
w y d a ć  s i ę  m a j ą c e j  i n s t r u k c y i , p r z e z  R e g e n c y e  
p o r u c z o n e  b ę d ą .  W y k o n y w a  o n  t e  o b o w i ą z k i  
w  p o w i e r z o n y m  m u  o k r ę g u ,  j a k o  o r g a n  w ł a d z y  
r z ą d o w e j ,  j e s t  p o d r z ę d n y m  R a d z c y  Z i e m i a ń ­
s k i e m u ,  a j e g o  n a t o m i a s t  r o z p o r z ą d z e ń  w i n n i  
b e z w a r u n k o w o  d o p e ł n i a ć  w s z y s c y  n a l e ż ą c y  d o  
j e g o  o k r ę g u  w ł a ś c i c i e l e  d ó b r  s z l a c h e c k i c h ,  
g m i n y  w i e j s k i e  i m i e j s k i e  i i c h  p r z e ł o ż e n i ,  t u ­
d z i e ż  p o s i e d z i c i e l e  o d d z i e l n y c h  w ł o ś c i ,  z  z a ­
s t r z e ż e n i e m  r e k u r s u  d o  R a d z c y  Z i e m i a ń s k i e g o  
i  d o  R e g e  n c y  i.

б )  i n t e r e s a m i  g m i n n e t n i  w  n a l e ż ą c y c h  d o  
o k r ę g u  w ó j t o w s k i e g o  g m i n a c h  m i e j s c o w y c h ,  
z a w i a d y w a ć  b ę d ą  i n a d a l  d o t y c h c z a s o w i  i c h  
p r z e ł o ż e n i s o ł t y s i  i b u r m i s t r z e  z p r z y d a n e m i  
i m  d o  p o m o c y  o s o b a m i  —  l e c z  k o n t r o l a  n a d  
t y m  z a r z ą d e m  d o  w ó j t ó w  n a l e ż y .

c )  S p r a w a m i  g m i n n e m i  c a ł e g o  o k r ę g u  k i e ­
r u j e  w ó j t  s t ó s u j ą c  s i ę  d o  i n s t r u k c y i ,  k t ó r a  m u  
b ę d z i e  u d z i e l o n ą ,  w i n i e n  o n  j e d n a k i e  d o  r o z ­
k ł a d a n i a  d a n i n  g m i n n y c h  i d o  u c h w a ł ,  d o t y ­
c z ą c y c h  i n t e r e s u  k o m m u n a l n e g o  c a ł e g o  o k r ę g u ,

p r z y w o ł y w a ć  d z i e d z i c ó w  d ó h r  s z l a c h e c k i c h ,  
p r z e ł o ż o n y c h  u d z i e l n y m  g m i n o m  m i e j s c o w y m  
i p o s i e d z i c i c l i  o d d z i e l n y c h  w ł o ś c i ,  j a k o  r e p r e ­
z e n t a n t ó w  c a ł e g o  o k r ę g u .

9 )  P r z e ł o ż e n i  p o j e d y n c z y c h  g m i n  m i e j s c o ­
w y c h  b ę d ą :

a ) w  m a ł y c h  m i a s t a c h ,  t u d z i e ż  w  g m i n a c h  
w i e j s k i c h ,  w e  w z g l ę d z i e  i c h  s t ó s u n k o w  w ł a ­
s n o ś c i  u r e g u l o w a n y c h ,  p r z e z  o s i a d ł y c h  w  n i c h ,  
u d z i e l n y c h  w ł a ś c i c i e l i  n i e r u c h o m o ś c i  i p r o c e -  
d e r n i k ó w ,  s t o s o w n i e  d o  w y d a ć  s i ę  m a j ą c e j  
w  tej  m i e r z e  i n s t r u k c y i ,  p o d  p r e z y d e n c y ą  w ó j t a ,  
n a  l a t  s z e ś ć  o b i e r a n i  i R a d z c y  Z i e m i a ń s k i e m u  
p r z e d s t a w i a n i .  W s z a k ż e  t e r a ź n i e j s i  u s t a n o ­
w i e n i  n a  c a ł e  ż y c i e  b u r m i s t r z e  w  m a ł y c h  m i a ­
s t a c h  z o s t a n ą  u t r z y m a n i , d o p ó k i  i c h  u w o l n i e ­
n i e  o d  o b o w i ą z k ó w  l u b  p e n s y o n o w a n i e  n a  p r z e ­
p i s a n e j  d r o d z e  n i e n a s t ą p i .  W z g l ę d e m  k a n d y ­
d a t ó w  n a  u r z ę d y  s o ł t y s ó w  w i e j s k i c h  z a s i ę g a  
R a d z c a  Z i e m i a ń s k i  n a s a m p r z ó d  o p i n i i  d z i e ­
d z i c ó w  d o b r  i p o t w i e r d z a  i c h  p o  p r z e k o n a n i u  
s i ę  o  i c h  z d a t n o ś c i .  B u r m i s t r z ó w  m i e j s k i c h  
p o t w i e r d z a  i n a d a l  R e g e n c y a ;

b)  w n i e u r e g u l o w a n y c h  j e s z c z e  g m i n a c h  
w i e j s k i c h  o b i e r a  d z i e d z i c  s o ł t y s a  i w n o s i  o p o ­
t w i e r d z e n i e  d o  R a d z c y  Z i e m i a ń s k i e g o ,  k t ó r y  
j e  o d m ó w i ć  j e s t  i n o c e n  i o b o w i ą z a n y ,  s k o r o  
m a  w a ż n e  p o w o d y  p o w ą t p i e w a n i a  o  z d a t n o ś c i  
o s o b y  p r z e d s t a w i o n e j ;

c)  u r z ą d  s o ł t y s a ,  o b o w i ą z a n y m  j e s t  k a ż d y  
w y b r a n y  d o  t e g o  m i e s z k a n i e c ,  m e m o g ą c y  p r a ­
w n i e  w y m ó w i ć  s i ę  o d  o p i e k i , n a  l at  t r z y  p r z y ­
j ą ć  i s p r a w o w a ć .  J e d n a k ż e  n a  j e g o  ż ą d a n i e  
g m i n a  m i e j s c o w a  n i e t y l k o  w i n n a  m u  w y n a g r a ­
d z a ć  p o d j ę t e  k o n i e c z n e  w y d a t k i , a le  t e ż  d a w a ć  
z a  j e g o  f a t y g ę  s t o s o w n ą  r e m u n e r a c y ą ,  k t ó r ą  
w  r a z i e  p o t r z e b y  R e g e n c y a  u s t a n o w i .

U s t a n a w i a n i e  s o ł t y s o w  w n i e u r e g u l o w a n y c h  
g m i n a c h  w i e j s k i c h  t a k i c h  d z i e d z i c ó w ,  k t ó r y c h  
p r a w a  s t a n o w e  u s t a w ą  M o j ą  z  d n .  26.  G r u d n i a  
1 3 3 1 ,  z  p o w o d u  n a l e ż e n i a  d o  p o w s t a n i a  w P o l ­
s c e  z o s t a ł y  z a w i e s z o n e ,  s ł u ż y ,  p r z e z  c z a s  t r w a ­
n i a  tej  s u s p e n s y i , R a d z c y  Z i e m i a ń s k i e m u  p o ­
w i a t u .

N a c z e l n y  P r e z e s  p r o w i n c y i  P o z n a ń s k i e j  m a  
s o b i e  p o l e c o n e r n  w y k o n a n i e  t e j  U s t a w y ,  s t o s o ­
w n i e  d o  p r z y ł ą c z o n e j  t u  n a p o w r o t  i n s t r u k c y i ,  
k t ó r ą  z a t w i e r d z i ł e m  , a  M i n i s t e r y u m  s t a n u  s t a ­
r a ć  s i ę  b ę d z i e  o  r ó w n o c z e s n e  o g ł o s z e n i e  tej  
u s t a w y  i i n s t r u k c y i  p r z e z  g a z e t y , i  d z i e n n i k i  
u r z ę d o w e  p r o w i n c y i .

B e r l i n ,  d n i a  9 .  M a r c a  183 3.

( p o d p . )  F r y d e r y k  W i l h e l m .  

D o  M i n i s t e r y u m  S t a n u .
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I n s t r u k c y a  
\ r  celu W ykonania N ajw yższego rozkazu  gaL inetow ego 
z ilnia 9. M arca r . ł>., stanowia.cego urządzen ie  zarządu  
policyjnego i kom m unalnego w  gm inach w iejskich i ma­

ły c h  m iastach P ro w in c y i Poznańskiej.

Do  §§.  2 .  3.  i 4.  P r z y  za k re ś l a n i u  o k r ę g ó w  
Wój towski ch  m n i e j  u w a ż a ć  n a l e ż y  n a  l i czbę  
m i e s z k a ń c ó w ,  jak na  g e o g r a f i c z n e  , p r o c e d e r o ­
w e  i i n n e  s t o s u n k i ,  k tó r e  t a k i e m u  z a r z ąd o w i  
z n a c z e n i e  i w a ż n o ś ć  n a d a j ę ;  w  s z cze gó ln ośc i  
r o z u m i e  s i ę  to  o  m n i e j s z y c h  m i a s t ach ,  k tó r y ch  
w c i e l e n i e  d o  o k r ę g u  w ó j t o w sk i e g o  d l a  t e g o  
d o  p e w n e j  l i c zb y  d u s z  n i e p r z y w i ą z a n o ,  a ż eby  
R e g e n c y ą  r o z p o z n a ć  m o g ł a ,  czyl i  s i ę  w ięce j  
u w ła ś c i w i a j ą  d o  s k ł a da n i a  częśc i  g m i n y  o k r ę ­
g o w e j ,  l u b  w ięce j  d o  o d d z i e l e n i a  i ch  o d  tejże.  
U t r z y m a n i e  o b w o d ó w  d o m i n i a l n y c h  jest  n a d e r  
p o ź ą d a n e r n  tak w e  w zg l ę d z i e  ad m i n i s t r a c y j ­
n y m ,  j a k o t e ż  d la  z a c h o d z ą c y c h ,  w w ie lu  p r z y ­
p a d k a c h ,  p r y w a t n y c h  s t o s u n k ó w  p r a w n y c h ,  
w k tó ry ch  m ie szk ań cy  o b w o t l u  t a k o w e g o  w z g l ę ­
d e m  s i eb i e  i w z g l ę d e m  d o m i n i u m  zos t a j ą ,  
i  d l a  t e g o  t e ż  w w ie lu  p r z y p a d k a c h  t r z eba  b ę ­
d z i e ,  z p o j e d y ń c z y c h  d o m i n i ó w  z n a c z n e j  r o z ­
l e g ł o ś c i , o d d z i e l n y  t w o r z y ć  o k r ą g  wój towski .

P r z y  o z n a c z e n i u  o k r ę g ó w ,  w y p a d n i e  p o l e ­
cić  R a d z c y  Z i e m i a ń s k i e m u ,  a ż e b y  uży ł  p o m o ­
cy D e p u t o w a n y c h  p o w i a t o w y c h  i i n n y c h  r o z ­
t r o p n y c h  m i e s z k a ń c ó w  p o w ia tu .  M o ż e  t a k i e  
R e g e n c y ą ,  z  z a s t r z e ż e n i e m  p r z y c h y l e n i a  s i ę  
N a c z e l n e g o  P r e z e s a ,  z aż ąd ać  o p in i i  S t a n ó w  
p o w i a t o w y c h  w z g l ę d e m  w y g o t o w a n e g o  p o ­
dz i a łu .  N a  każdy zaś  p r z y p a d e k  p o t r z e b n e m  
j e s t  z a t w i e r d z e n i e  p o d z i a ł u  p r z e z  N a c z e l n e g o  
P r e z e s a .

Do  § .  5 .  U s t a n o w i e n i  p r z e z  R e g e n c y ą  
w ó j c i , w y k o n a j ą  j a k o  u r z ę d n i c y  r z ą d o w i  p r z e d  
R a d z c ą  Z i e m i a ń s k i m  p r z y s i ę g ę  i o t r z y m a j ą  od  
R e g e n c y i  p a t e n t  na  czas  t r w a n j a  i ch  u r z ę d u .

R e g e n c y e  są o b o w i ą z a n e ,  w y b ie r a j ąc  i u s t a ­
n aw ia j ą c  w ó j t a ,  m ie ć  s z c z e g ó l n i e j  w z g l ą d  n a  
w łaśc i cie l i  g r u n t o w y c h  w o k r ę g u ;  w n i e d o s t a ­
t k u  zaś  t y c h ,  n a  o f i c e r ó w ,  f e l d w e b l ó w  i p o d ­
o f i c e r ów  , k tó r zy  s i ę  w  s ł u ż b i e  d o b r z e  s p r a w o ­
wal i  i zd a rn oś ć  do  t a k o w y c h  u r z ę d ó w  po s i a da j ą .  
M o g ą  t akże  u r z ę d y  te b yć  p o w i e r z a n e m i  b u r ­
m i s t r z o m  w n a l e ż ą c y c h  d o  o k r ę g u  mia s t ach  
i i n n y m  o s o b o m ,  k tó r e  R e g e n c y e  d o  s p r a w o ­
w an ia  t a k o w y c h  p o s a d  u z n a j ą  być  z d a t n e m i .  
w e  wszy s tk i ch  zaś  p r zy p a d k a c h  p o w i n n a  R e ­
g e n c y a  p r z e k o n a ć  s ię,  iż sp o s ó b  m y ś l e n i a  m a j ą ­
ce] b yć  w y b r a n ą  o s o b y  o d p o w i a d a  o b o w i ą ­
z k o m  w i n n e j  N .  K ró lo w i  w i e rn oś c i  i u l eg ł o śc i .  
P o sp o l i c i e  w y m a g a  s i ę  takiej  kw a l i l i kacy i , jaka 
b u r m i s t r z o w i  w ś r e d n i e m  m ie śc i e  j e s t  p o t r z e ­
b n a .  Z n a j o m o ś ć  j ę zyka  n i e m i e c k i e g o ,  j a k o  
j ę z y k a  k r a j o w e g o ,  o i le jes t  p o t r z e b n y m  do  p i ­

ś m i e n n y c h  c z y n n o ś c i  i d o  z d aw an ia  r a p o r tó w ,  
e tanowi  s ię za  n i e o d z o w n y  w a r u n e k ;  u  r ó ­
w n y m  . s t o sunku  z n a j o m o ś ć  j ę zyka  polskiego* 
w tych  o k r ę g a c h ,  w k tó r ych  t y m  j ę z y k i e m  n a ­
r o d o w y m  większość  m ó w i .  P r z y  w y b i e r a n i u  
właśc i cie l i  g r u n t o w y c h  n i e u w a ż a  s i ę  na  n a t u r ę  
pos i a d ło śc i  g r u n t o w e j .  N a l e ż y  mi eć  w z g l ą d  
tak na  właśc i c i t l i  d o b r  s z l a c h e c k i c h ,  j a k o t e ż  
n a  d z i e r ż a w c ó w  wi ecz ys t ych  i na  zos t a j ąc ych  
w r ó w n y c h  s t o s u n k a c h  posi edz i c i e l i  g r u n t o ­
w y ch ,  t u d z i e ż  na  cz ł o nk i  g m i n  wie j sk i ch  i m ie j ­
ski ch.  C o  d o  o s ó b  , n i e n a l e ż ą c y c h  an i  d o  tej 
k l as sy,  an i  d o  o f i c e r o w ,  i e l d w e b l ó w  i po d o f i ­
c e r ó w ,  n ie rna j ą  R e g e n c y e  o b o w i ą z k u ,  t r z y m a ć  
s i ę  p r z ep i só w  p r a w n y c h ,  w y d a n y c h  r z g l ę d e m  
o s o b  s t an u  w o j s k o w e g o  i c y w i l n e g o ,  k tó r y m  
s ł u ż y  p r a w o  d o  u m i e s z c z e n i a  n a  jakiej  p o s a ­
d z i e ;  p r z y  r ó w n e j  j e d n ak ż e  zd a t n oś c i  n a l eż y  
d a w a ć  p i e r w s z e ń s tw o  u p r a w n i o n y m  d o  z a o p a ­
t r z e n i a  o s o b o m .

D o  §. 6.  S ko ro  R e g e n c y e  r o b i ą  u ż y t e k  
z u d z i e l o n e j  im  m o c y  w z y w a n i a  c z ł o n k ó w  
g m i n y  o k r ę g o w e j ,  a ż e b y  p r o p o n o w a l i  kandy -  
d a t ó w ,  n i e p o i r z e b a  o d d z i e l n e g o  t ym  k o ń c e m  
z e b r a n i a  s i ę r e p r e z e n t a n t ó w  tej g m i n y ,  o w s z e m  

"dosyć  j e s t ,  g d y  R a d z c a  Z i e m i a ń s k i ,  l u b  i n n y  
p r z e z  R e g e n c y ą  w y z n a c z o n y  K o m i s s a r z ,  z a ­
ż ą d a  o d  n i c h  na  p i ś m i e  l ub  u s t n i e  t a k ow yc h  
p r o p o z y c y i  i t e , z  o p i n i ą  s w o ją ,  R e g e n c y i  
p o d a .

Do  §. 7 .  O z n a c z e n i e  d l a  w ó j t ó w  r e m u n e -  
r a c y i ,  w m i a r ę  i n d y w i d u a l n y c h  k a ż d e g o  o k r ę ­
g u  s t o s u n k ó w ,  zo s t a w i a  s i ę  R e g e n c y o m .  
W  raz i e  u s t a n o w i e n i a  n a  t e n  u r z ą d  w łaści c i e l i  
g r u n t o w y c h  z o k r ę g u ,  z a l e ż e ć  na j c zę śc i e j  b ę ­
dz i e  tylko n a  s t ó s o w n e m  w y n a g r o d z e n i u  i c b  
za  p o ł ą c z o n e  z s p r a w o w a n i e m  u r z ę d u  kosz t a  
i s t ra tę  c z a s u ,  s p o d z i e w a ć  s i ę  b o w i e m  m o ż n a  
po  o b y  w a t e l s k i e j ‘t y c h  m ę ż ó w  g o r l i w o ś c i ,  i ż  
p o w i e r z o n y  im z s z c z e g ó l n e g o  z a u f a n i a  u r z ą d  
j ako r z e cz  h o n o r o w ą  u w a ż a ć  i t r ak tow ać  b ę d ą .  
M ie j s c e  za m i e sz k a n i a  w ó j t a ,  sk o r o  t e n ż e  n i e -  
n a l e ż y  d o  kla&sy tej właśc i cie l i  g r u n t o w y c h ,  
p o w i n n y  R e g e n c y e  i l e  m o ż n o ś c i  p r z e z n a c z a ć  
w ś r o d k u  o k r ę g u ,  z a c h o w u j ą c  j e d n a k ż e  w zg l ą d  
n a  to,  a ż eb y  ma jący  i n u j b y ć  d a n y m  p rz e z  g m i n ę  
l oka l  u r z ę d o w y  w mie j s c u  j e g o  z a m i e s z k a n i a  
m ó g ł  być be z  z b y tn i c h  t r udnośc i  w y n a l e z i o n y m .

Do  §. 8.  N i e u w a ż a  s i ę  za r z e c z  k o n i e c z n ą ,  
wy l i czać  s z c z e g ó ł o w e  o b o w i ą z k i  w ó j t a ,  j a k o  
z a w ia d o w c y  sp r aw  p o l i c y jn y c h  j e g o  o k r ę g u ;  
d os yć  o w s z e m  j e s t ,  o z n a c z y ć  zakres  jego p o ­
w i n n o ś c i  u r z ę d o w y c h  p r z e z  o d w o ł a n i e  s i ę  n a  
w s k a z a n e  d o ty c h c z a s o w y m  w ó j to m  fu n k ey e ,  j a ­
ko  o r g a n u  z w ie r z c h n i e z y c h  w ład z  f z ą d o w y c h .  
D o  N a c z e l n e g o  P r e z e s a  n a l e ż y ,  a że by  kaza ł  
w y p r a c o w a ć  p r z e z  R e g e n c y e  p r o w i n c y i  d o k ł a -
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dn ie jsze ins t rukcye  wzg lę dem  za rządu  pol icyj­
n e g o ,  tudz ież  wzg lędem współdział ania wó j ­
tów przy poborze  podatków pub l i c zn yc h ,  talo-  
w e ,  po  uzyskanej  approbacyi  właściwych M i­
nisterstw,  za twie rdz i ł  i nas t ępn ie  ogłosić kazał.  - 
P ra w o  i obowiązek  wójta do r o zp oz n aw an ia  
ko n t rawe ncy i  pol icyjnych w jego o k r ę g u ,  p o ­
da w an ia  u ło ż o n y c h  p rzezeń  rezu l t a tów kar ­
n y c h  Hadzcy Z ie m ia ńs k i em u do po twie rdzenia  
i wy jednan ia  j e g o  autoryzacyi  do  spe łn ien ia  
ka r ,  należy w tej in s t ruk c j i  wyraźn ie  opisać.  
O  pot rzebne lokalności  do spe łnien ia  kary a re ­
sz tu czyli więzienia każda gm in a  wed ług  p r z e ­
pisów prawa starać się jest obo wi ąz aną .  M o ż e  
się j ednak  ułożyć w tej mie rze  z inne tn i  gtnina-  
mi  t egoż okręgu.  r .

Co  do  za rzą du  k o m m u n a l n e g o , starać się 
na leż y  o u t r zy m an ie  i u ł a twianie  ile m o ż na  sa ­
mod z i e l noś c i  każdej gminy  miejscowej  w za ra­
d za n iu  k o m m u n a i n y m  jej in t e resom.  Gd y  n ie ­
m o ż n a  jeszcze uzn a ć  za r zecz s to s ow ną ,  aby 
już teraz u łożyć  fo rmalną o r d y na c yą  korrirnu- 
n a l n ą  dla p rowincy i  Poznańsk ie j ,  pora owszem 
ta d op i e ro  po uk o ń cz en i u  x'egulacyi między  
dziedzicami  i w łośc ianami  i po większern wy ­
kształ ceniu  się w yo b ra że ń  o  sprawach komrnu-  
n a l n y c h  nas tąpić m o ż e  , zaczerń należy t e ra ­
źn ie j sz ą ,  juź to  po s tanowien iami  p rawnemi ,  
ju ż  zwyczajem u p o w a ż n io n ą  o rgan izacyą  gm in  
mie j scowych  w zarządzan iu  ich ma jątkiem za ­
t r z ym ać ,  tymcza sem  zaś t roskl iwą zwracac 
u w a g ę  na  po le p sz e n i a ,  jakie w pos tęp ie  czasu 
spos t rzed z  s ię  d ad z ą ,  i po u p ły n ie n iu  najbl iż­
sz y ch  lat  sześciu zająć się up ro jek towan iem 
redakcy i  z u p e ł n e g o  r e g u la m in u  k o m m u n a l n e ­
go.  T ym c ' - a se m dosyć będz ie  , w zg l ęd em  wa­
r u n k ó w  p o t r ze bny ch  dla ważności  u chw ał  
g m i n n y c h ,  równ ie  jak w z g lę d e m  prawa d o z o ­
r ow an ia  p r ze z  władze rz ą do w e  ma ją t ku  kom-

W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n ia  30  Marca .

J. K. Mość P an u ją cy  Xią ź ę  L u c c a  wyjechał  
d o  D re zn a .

Z  d n i a  31.  M a r c a .
J J .  KK .  M M .  W i e lk i e  Xięs two  M e c k l e n ­

b u r g -  S c h  w e r i n , wrócil i  tu z Ludwigs luą t ,

W iadomości zagraniczne.
T  u  r c y a.

Z  B e l g r a d u ,  dn ia  13. Marca .
( Z  G az, P o w sz .) —• S tóso wn ie  do  listów

m u n a l n e g o ,  t r zym ać  s ię  p rzep isów P o w sz e :  
chn eg o  P ra wa  Kra jow ego ,  a co do  w yb oru  
p r ze łożonych  gmin  mie j scowych ,  pos tanowień  
Najwyższego  ro zkazu  g a b in e t o w e go  z dnia 9, 
ro. b,^ wzg lę dem  czego N ac ze ln y  P rez es  
udziel i  jeszcze oddzie lną  R e g en c yo tn  ins t ru-  
kcyą.

D o  § . 9. P o d ł u g  jakiego s to sunku  zb ie ran e  
być mają składki na  pot rzeby gm in  mi e j sco­
w y c h ,  zostawić również  moż na  u c h w a ło m  ka­
żdej  g mi n y ,  z a ch o w u ją c ,  na p rzypadk i  za ża ­
l eń o p rzeciążen ie ,  r ekurs do wó j t a ,  R a d z c y  
Z iemiańsk iego  i Re gency i ,  W e  względzie ,  
składek p ien iężnych  dla okręgu wój towsk iego  
t r zymać  się należy dotychczasowej  miary r o z ­
kładu respect ive f  na of iarę i na  p o d y m n e ,  
dopók i  n iewyjdz ie  i n n e  p r a w n e  p o s t a n o w ie ­
n i e ;  pozos ta j ą  także w swej mocy  do tyc hcz a ­
sow e  obowiązki  gmin  wójtowskich do  u t rzy ­
my w an ia  u b o g ic h ,  tudz ież  do i p p r aw ia n ia  tra- 
k tów i d rog ,  tak d ł u g o ,  dopóki  ich wyjść ma ­
jące ustawy wzg lędem tych p rz e d m io tó w  n i e ­
zmierną.  Będąc e  już  w w yk o n a n iu  obowiązki  
tego rodza ju  pozos ta j ą p rzy  do ty ch cz aso wy ch  
okręgach wój towskich.

W ł a d z e  p ro wincy a lne  dop i l nu ją ,  ażeby  
gm in y  n ie u r e g u lo w a n e  jeszcze pod wzg lę dem  
s to su n kó w  własności  swej weszły zaraz  p o  
uko ńc z o n e j  regulacyi  w z u p e łn e  pos i ad an i e  
swych  p raw k o m m u n a l n y c h , a p o te m  też do 
własnego wyboru swoich soł tysów przys tąpi ły ,  

B e r l i n ,  dnia 13. Marc a  1833*
K r ó l .  M i n i s t e r y u r n  S t a n u .

( po d p . )  F R Y D E R Y K  W I L H E L M ,  
X .  Nas tępca t ronu .

Ba ro n  A henstein . Schuchm ann. H r ,  L o ttu m »  
H r .  B trn s to r ff. H ake. M aassen. Ba ron  B renn .

K a m p tz , M iihler. A ncillon .

z  Sofii ,  p o sp o l i t e  rus zen ie  n ie b aw em  s tanie  
pod  b r on ią .  A n i  p rzyrzeczen ia  da n e  p rze z  
wielkie mocars twa,  ani  d o m n i e m a n e  p rzy ja zne  
c h ę c i  Ibrah irna,  n iezaspokoi ły  Su ł t ana .  M a rs z  
E g ip c y a n  ku Sm yrn ie  no w ą  wzbudzi ł  w D y w a ­
n ie  obawę ,  który tera;? z sp r ężys to śc i ą  po w in ie n  
obrnyśieć środki  pomocy .  A d m i r a ł  Rou ss in  
twierdzi  w pr aw dz ie ,  że  P o r t a  Ibrah irna Baszy 
lękać s i ę  n ie p o w i n n a  i i e  s a m  na s i ę  b ie rz e  
wszelką odp ow iedz ia lno ść ,  jfśl iby jaka przygo*
da k on w en c yą  p r ze zeń  zawar tą  upośledzić m i a ­
ł a ;  tymczasem j e d n a k  powstańcy  istotnie dn ia  
18. L u t .  S m y r n ę  zajęli.  Admirał  odw ołu je  się, 
by tylko zaspokoić P o r t ę ,  do  d a t u m ,  kiedy to 
się stało,  u t r zy mu jąc ,  że  ko n w en c yą  dop ie ro  
o d  dnia podpi sania  onej  mo ż e  być s tanowiącą.



429

W s za k że  gdyby  wpływowi  in nyc h  w K o n s t a n ­
t y n o p o l a  zna jdu jących się agen tów d y p lo m a ­
tycznych  wolne  zos tawiono działanie,  I b r a h i m  
Basza by łby już dawnie j  ucz yn io ny  o d p o w i e ­
dz i a lny m za każdy krok nieprzyjacielski ,  p r z e d ­
sięwzięty przeciw Porc ie  po o d e b r a n iu  rozka­
zów ojca.  Rozkaz y  te nadeszły do  n iego r ó ­
w n oc ześ n i e  z po w ro te m  G e n e ra ła  Mu raw ie wa  
d o  K o n s t a n t y n o p o l a ; opiewa ły o n e ,  aby z a ­
t r zymawszy  się w miej scu ,  oczekiwał  wypadku  
uk ładów.  T y m c z a s e m  mus iały w obo z ie  
I b r a h im a  n o w e  wydarzyć  się p r z y p a d k i , kiedy 
bez  nadzwycza jnych  p o w o d ó w  za pew ne by  się 
p o w tó r n i e  n iechwyct ł  oręża.  Usprawiedl iwia  
o n  się tym pretekx tem,  iż zajął S m y rn ę  k o ńce m 
u t r zy m y w a n ia  sobie  wolnej  komunikacy i  z m o ­
r z e m  , i szukania p o r tu ,  gdzieby  wojsko swoje 
na  okręty mó g ł  wsadzić.  A l e  P or ta  by się 
także starała , i ude rza  nas b a r d z o , źe  władze 
tureckie  w S m y rn i e  z ł o ż o n o  i w mie jsce i ch 
E g ip c y an ie  nastąpi l i ,  Pos iad łość S m y rn y  wa­
żn a  ba r dz o ,  p rzyczyn i  się n ie my ln i e  do  p o d ­
wyższen ia  roszczeń zw yc ięz cy ,  a tak1 do  u t r u ­
d ze n ia  toku uk ładów.  Z da je  s ię ;  źe sprawy te 
P o r t ę  wielce z m a r tw i ł y ;  w y n ur z y ł a  p rze to 
P os ło w i  ł r an cu zk i em u zaża len ie  sw oje ,  źe  mi ­
m o  p rzyr zeczeń  j ego p o s k r o m ie n ia  po w s ta ń­
c ó w ,  ci jednak najbogat sze  mias to A z y i  o p a ­
n o w a l i ,  zadając takim spo so be m  najdotkl iwszy 
cios  ha nd lo w i  Ł e w a n t y  i d o c h o d o m  pańs twa.  
D o m a g a  się n ie zw ło c zn e go j ju s t ą p ie n ia  E g i -  
pcyan  z Smy rny  i t łórnaczy k o n w e n c y ą  z dn ia  
22.  L u t , ,  jak s ię  z d a j e ,  w ty m  se ns j e ,  źe 
I b r a h i m  Basza  aż do s t a n o w cz eg o  zawarcia  
p o k o j u ,  o b r ę b u  miasta K o n ie h  n i e p o w i n ie n  
by ł  przekroczyć.  W ś r ó d  takich okol iczności  
spodz iewać  się w y p a d a ,  źe  eskadra f r ancuzka 
n a  A r c h ip e la g u ,  o t r zym a  rozka z  ud an i a  s ię  do  
S m yr ny ,

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  dn ia  12.  Marca .

W  p i śmie  p r y w a t n e m  j e d n e g o  z of i ce rów 
n a s z y c h  w St. O u t e r  p o d  d.  ig ,  m,  b . , cz y ta ­
m y :  „ B y ć  m o ż e ,  źe  to os t a tn i  l i s t ,  k tóry 

d e m n i e  o d b i e r a s z ,  r o z u m i e j ą  tu 
a l b o w i e m  p o w s z e c h n i e ,  źe  jeśl i  sn rawa  h o ­
l e n d e r s k o  - belgijska wkró tce  za ła tw ion ą  n ie -  
zos tan ie ,  nas na t enc za s  do  p o ł u d n i o w e j  F r a n ­
cy*.  d o  T u l o n u ,  p r ze p ro w ad z ą .  Z res z t ą  tu- 
s z y m y  s o b i e ,  źe  p r z y n a jm n ie j  tymcza sow e  
u g o d y  wkrótce  staną.  Ma rn y  tylko b a r dz o  
m a ł o  c h o r y c h  w l a za re c i e ;  na s z  n a c z e ln y  
w ó d z  t akże d o  zd ro w ia  p r zy c h o d z i  i p r z e c h a ­
d z a  s ię  już na  św ie źe m  p o w ie t r z u ;  n a t en c za s  
o b y w a te le  mias ta  us t ęp u ją  m u  z  u s z a n o w a ­
n i e m  z d ro g i  i k ł a n ia j ą  m u  s i ę  g r ze cz n i e .  
.Ż o łn ie rze  nas i  z  F r a n c u z a m i  s i ę  b rata ją  i

śm i e s z n ą  i s to tnie r ze czą  w id z i eć ,  jak o n i  
mię dz y  sobą  ob cu j ą ;  n iek tó rzy  z nas zy c h ,  
którzy ani  s łowa po f rar tcuzku n ie  u mieli ,  
u tw or zy l i  sob ie  jakiś j ę zyk ,  *a p o m o c ą  k tó ­
r e g o  jednak się wyt łó tnaczyć m og ą .  M a m y  
n a s z e  p a r a d y ,  jak w warowną,  co t y d z ie ń ;  
na t enczas  m nó s t wo  widzów się zg ro ma dza ,  
dz i wi ąc ych  się do b re j  pos tawie naszych ,  któ­
r zy  w tym wzg lędzie  p r zewyższa ją  za łogę  tu­
te jszą f r a ncu zk ą .“

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  d n ia  23. Ma rca .

J o u r n a l  d ’ A n v e r s  z a w i e r a ,  co  n as tę ­
p u j e :  „ S ł y c h a ć ,  źe listy z V l i e ss iD ge n  d o ­
n o s z ą  o uk az an iu  s ię  floty ang ie l sko  - f r an cu-  
zkiej  w ob l i czu  wyspy W a l e b e r e n ;  m ie sz ka ń­
cy mias ta  V l i e s s i n g e n  mie l i  czem  p r ęd z e j  
u c h o d z ić  i wielka t rwoga o g ar n ę ła  ca łą  o k o ­
l icę.  W i e ś ć  ta w szę dz i e  wia rę  zna jduje .  (?) “

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  21. Marca ,

W c z o r a j  zawyrokowała  I z ba  sądowa w sp ra ­
wie  o b ża łow ane go  redaktora gazety N a t  io n a ) ,  
P a n a  P au l i n  i r ed ak to r a  dz i enn ika  C h a r i ­
v a r i ,  Cu c he t .  O s ta tn iego  og łosz ono  w i n n y m  
umi es zcz en ia  umyś ln ie  f ałszywego sp rawozda­
n ia  w dz i a ł an iach  sądowy ch  w z g lę d e m  za ma­
c h u  d n i a  19. L i s f o p .  i skazano go  n a  imies ię -  
cz ne  więz ienie i sooofr .  kary p ien iężne j .  N i e -  
wo ln o  m u  też w  c iągu ro k u  j e d n e g o  ża d n y c h  
d eb a t  sądowy ch  umieszczać.  P .  P a u l i n ,  r ó ­
w n i e  za  winneg o  u z n a n y ,  n a  też sarnę ka rę  
został  skazany i  n i e w o l n o  m u  w ci^gu Qch lat  
ża dn y ch  deba t  są dow yc h  W d z i e n n ik u  sw o im  
udzielać.

T w i e r d z ą ,  że  wyro k  w  sprawie  B e r g e r o n a  
p rzys ięgl i  j e d n o  z g o d n i e  wyda l i ,  o r a z ,  ź e  
po  obrad ach  trzy m in u t y  t rwających już s ię  by l i  
po ro zumie l i .  Za t rzymal i  się tak d ł u g o  w  p o k o ­
ja ch  swoich  j e dyn ie  dla t e g o ,  i e  P reze s  są d u  
im oświadczyć kaza ł ,  źe  sprawa t aka,  którą 
p r ze z  4  mies iące  n a  p i ś m i e ,  a  przez 3 d n i  
us tn ie  to c z o n o ,  p r z y na jm ni e j  na  pozór  p o ­
w i n n a  być p o d  ścisły wzię tą  ro zb ió r .

Ż e  w ych od źc y  polscy z  n ie na j l epszego  się 
cieszą losu w F r a n c y i ,  wynika  z nas tępującego 
w y da r ze n ia  w Moul ins  dn ia  15- Marca.  O f ice i  
po l sk i ,  prze jeżdża jąc p r zez  to miasto , ujrzą* 
s ię  w kon iecznośc i  sp rzedan ia  płaszcza swego .  
.Żądał za  n ie g o  35 fr., o f i arowano  m u  wszelako 
ty lko  30. Ofice r  f rancuzki  wyższej  r angi  ku p i ł  
t e n  p łaszcz,  of iarował  go  zaraz  na po w ró t  w da ­
r ze  Polakowi .  W y j e c h a ł  ten n ieszczęśl iwy  
P o l a k  dy l i ża ns em ;  tenże sam f r a n c u z  d obro­
czy n n ie  też  najął m iejsce dla n iego .
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P r z y b y ł  (u wczoraj  G en e ra ł  Sebas t i a n ! ; n a  
d ługie j .podróży zdrowie  swoje  zu p e łn ie  o d z y ­
skał  i n igdy  się lepiej  n i e m ie w a ł ,  jak teraz.

G a z e t t e  d on o s i :  L i s ty  z L o n d y n u  zape-
pewnia ją  nas ,  że Xią ż ę  T a l l e j r a nd  obec n ie  
us i łuje wyjednać  dla F rancy i  nabyc ie  części pe ­
wn e j  terry toryurn ; skoro zamia ru  t ego dostąpi ,  
z a m y ś l a  s i ę  z up e łn ie  us uną ć  od czynnośc i  dy­
p lomat yc zny ch .  Zresztą p ragn ie  gorąco osią- 
gn ien ia  tego ce lu ,  aby zaw ód  swój pol i tyczny 
św ie tn y m  zakończyć  czynem.

D o n o s z ą  z T u ł o n u  z dr). 8- ni.  b . : „Bryg
„S urp r i se”  przywiózł  tu c h o r e g o  Xc ia  R o v i g o .  
O m a ł o  co rozb i łby  s i ę jby ł  p o d  Balcarskiemi  
w y sp am i ,  gdyż  od  gwał townego  wiat ru n a p a ­
d n i ę t y ,  już wodę wpuszczać zaczął ,  tak dalece,  
i ż  t rzeba by ło  7 dział  wyrzucić w m o r z e ,  aby 
go  .tylko uczyn ić  l żejszym.  X ź ę  R o v i g o  cierpi  
n a  sadze l  gardła .

Z  d n i a  22. M  a r e a .
I z b a  D e p u t o w a n y c h  t rudn i ł a  s ię  na  wczo-  

r ajszem p o s i e d ze n i u ,  (d.  21. Marca)  obradami  
n a d  b u d ż e te m  M in i s t e ry u m  marynarki .  Za ra z  
p rzy  rozp oc zęc iu  dyskussyi  nad tym p r z e d m i o ­
t e m ,  M i n i s t t r  ma ryn ark i  dał 6tę s łyszeć w spo­
s ó b  n a s tę p u j ą c y : „ M P a n o w i e !  W y p a d k i  za­
szłe w os ta tnich  czasach zniewalają  nas  do żą ­
d an i a  od  W P a n ó w  kr edy tu  uzupe łnia j ącego .  
R z ą d  a lbo wiem  poczytywał  za rzecz h ieodb i-  
ci e p o t r z e b n ą ,  w zm oc n ić  eskadrę frarieużką na  
m o r z u  S r ó t ł z i e m n e m , ma jącą s ię  s tosownie  do  
b u d ż e t u  tylko z  i o a  s tatków składać dla s łużby 
zw y c za jn e j ,  a  z  20  dla nad z w yc z a j n e j ;  w s k u ­
tek cz eg o  nas tąpi ło też p o m n o ż e n i e  wydatków.  
P o n i e w a ż  j ednak bu dże t  p o w in ie n  być dokła-  
d n e m  wy ra że n i em  wszelkich po t rzeb  k rajo­
w y c h ,  poczytywal i śmy za r zecz s łu szną  za ­
wi ad o m ić  I z b ę  o  ca łym  ob ręb ie  owych po t rzeb  
w chwil i  r o zpo cz yna ją cy ch  się obrad nad et a­
t e m  M in i s t e r y um  m ar y n a rk i ,  n i e chc ąc  późn ie j  
p o  uchw alen iu  e t a tu  występować z prośbą o n a d ­
datki .  O g ó ł  s u m m y  doda tkowej ,  której  żą d a ­
m y ,  wyn os i  7801500 f r . ,  dzielącej  s ię  na  trzy 
r o z d z ia ły .  P y t a n i e m  w ięc ,  czyby I z b a  m ą ­
d r z e  n iepos tąp i ł3, gdyb y  podział  t en na  w y m i e ­
n i o n e  rozdz iały  za raz p rz e ds ię w z ię ła , i w tym 
ce lu  całą r zecz po w tó rn ie  do Kornmieśyi  p r z e ­
s ł a ł a . ”  P re ze s  u w a ż a ł ,  ż e  pon ie wa ż  tu idz ie
0  no w y projekt  d o  p r a w a ,  t enże  s tóswnie  do 
us taw  p o w i n i e n  być wprzó dy  do d r uku  p o dan y
1 m ię d z y  b ió ra  rozdz ie lo ny .  P o d o b n i e  ośw iad­
cz y ł  P a n  E se h a ss e r i a u x ,  że  wniosek Mini s t ra ,  
a b y  s u m m ę  ż ą d a n ą  na tychmias t  n a  budżec ie  
r o z d z i e l o n o ,  n ie m o ż e  być przyję ty , r o z u m i e ­
j ą c ,  że  żą da n ie  j ego  p o w i n n o  s t anowić p r z e d ­
m i o t  od d z i e l n e g o  prawa-  P o  kilku uwagach  
P a n a  A u g u i s  od es ła n o  wszelako w niosek  M i ­

nist ra zaraz wprost  do Kommissyi  dla b u d że tu .  
P rez es  wezwał  nas tępn ie  P anó w  Roge r  i L a s  
Cases ,  którzy imio na  swoje  kazali byli zapisać,  
aby nad  bu d że te m  w ogolrtości zdanie swoje 
w y n u r z y ć ;  o b y d w a  j ednak  zrzekli  s ię prawa 
s w e g o ,  zabran ia  g ło su ,  a tak zaczęły się n a ­
tychmiast  toczyć^ obrady nad po jedyńcze tn i  
rozdz ia łami.  Pierwszy (place u r zę d n ik ów  M i ­
n i s t e r y u m ,  718,700 fr. )  na wniosek Kommissyi  
z m ni e j sz on y  zos tał  o 8000 f r - , a d rugi  (koszta 
b i u r o w e ,  215,000 fr.) o 1000 fr. W  t rzecim 
rozdzie lę  p r ze zn ac zo n o  na koszta og ó ln e  ma ry ­
na rk i  7,704,700 fr. Ko mmissya  wniosła  o zni ­
żen ie  tej s u m m y  o 100,33-2, a P a n  R og e r  
o oszczędzen ie 14,000 fr. w p łacach  Dyre k to ­
rów G en era lny ch .  Osta tni  wniosek s tosownie 
do przedstawien ia  Mini st r a o d r z u c o n o ,  p ie rw­
szy j e d n o z g o d n ie  przyjęto.  — W  ą tym  roz- 
dz iei e  żą d an o  21,388,700 fr. na żołd i u t r zyma,  
n ie  wojska mor sk i eg o ;  z a p r o w a d z o n o  w n im  
n a  wniosek Komm iss y i  o sz cz ędz en ie  151,000 
f rnk.  P rz ec iw ni e  uch w al on o  na  z a p r o w a d z e ­
n ie  r egu la rne j  żeg lug i  pa rowej  między  T u l o -  
n e m ,  Marsyl ią i A lg ie re m  400,000 fr. ,  k tó ry  
p r z e d m io t  z bu dże tu  Min i s t e ryum wojny  został  
wykreś lony .— Rozdz ia ł  5. wyznacza  19,570,000 
fr. na  b u do w łe  o k rę to w e  i ma te rya ł  marynark i .  
N ad  tern j ednak n i e m o ż n a  było więcej  g l o s o ­
wać, kiedy z g r om a d ze n i e  j u ż  się po  części by ło  
rozeszło.  Niek t ó re  głosy d om ag a ły  się (gdyż 
jeszcze ani szóstej  n i e by ło )  w ez w a n ia  po im i e ­
n i u ,  aby kraj op iesza łych i n i ecierpl iwych  D e ­
p u to w a n y c h  m ó g ł  poznać.  G d y  się P re z e s  
oświadczy ł ,  iż go tów  d o  t e g o ,  Sekretarz listę 
i m i o n  p r ze czy ta ł ,  po  sko ńczen iu  cz eg o  in n y  
g łos  s łusznie  uw aż a ł ,  że to is totnie dz i ec iń ­
s two ,  na  nic s i f  n i e zda jące .  —  Sessyą p o t e m  
solwowano.

P a n i  de  P o l ig n ac  rozs tawszy się z m ę ż e m  
swoim w H an i ,  ży je  o b ec n ie  w do brach  s w o ic h  
Mil l er inont .

Z  d n i a  23. M a r c a .
Os ta tn ie  w  adomośc i  z Bo rd ea ux  pod  dn.  20.  

m.  b. o p i ew a j ą ,  że s t an  zdrowia X i ę ź n y  Ber ry  
wielką z n o w u  w zb ud z a  ob aw ę .  Podczas  os ta­
tnich d w ó ch  dn i  p rzechodz i ł a  j ą  gwał towna  fe­
bra.  —  Piersi  n a d w e r ę ż o n e  zagraża ją  zapa l e ­
n i e m .  —  G a z e t t e  d e  F r a n c e  zamieści ł a  
dzisiaj z cz a rn ą  obwó dk ą  ar tyku ł  pod  n a p i s e m :  
„ W e z w a n i e  do  lu dz koś c i , ”  w k tó rym zakl ina  
rząd,  aby X ż n ę  wy puś c i ł  na  wolność,  w p rze c i ­
w n y m  bowipm raz ie ,  o k r op nąb y  się o b a r c zy ł  
odpowiedz ia lnośc ią-  „ O t r z y m a l i ś m y ,  wyraża  ta 
g az e t a ,  w łaśn ie  w tej chwil i  list z Błaye pod  
d.  19. m.  b . , z  którego wynika  , że siły X i ę ż n y  
c o r a z  bardziej  s łabną  i że  się o n a  l edwo n a  
n o g a c h  u t rzymać m o ż e .  Wszy s tk ie  w ia d o m o -
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ści w tem się zgadzają,  że jeśli uwięzienie 
dłużej  potrwa,  życie jej s tracone/ '

Z  A n ko ny  donoszą pod d. 12, m. b . : „ , , A n -  
temisia, " mający wrócić do F r a n c j i ,  ot rzymał  
podobno rozkaz udania się z zapieczętowane* 
depeszami do Lewanty.“

W  dzisiejszym M e s s a ' g e r  czytamy 5 „ W i a ­
domośc i ,  którym niewypada  odmawiać wiary, 
g łoszą ,  że układy w sprawie belgijskiej dn,  22, 
in. b. w Lo nd yn ie  nanowo się rozpoczną."

Gazeta C o u r r i e r  d e  la  M o s e l l e ,  do­
nosi pod d. jg.  m. b. ,  że artylerya stojąca pod 
E l w i n ,  V e r d u n  i okolicach odebrała rozkaz 
zbliżenia s i ę  do granic belgijskich,

Namik Basza, dowódzca gwardyi tureckiej, 
przybył  tu wczoraj z L o n d y n u .  Zabawi tu 
przez dwa tygodnie ,  poczem północne  dwory  
zwiedzić zamyśla. Mówi płynnie po fran- 
cuzku.

X ź ę  Or leanu  odbył  w 2 0 . godz inach podróż  
z  Bruxelli do tutejszej stolicy.

Dziennik  M e s s a g e r  pisze:  „Minister
wojny ma być bardzo urażony na Doktrynerów, 
i powiedział  j ednemu z przyjaciół swoich:  
„ W y b r a l i  mię ,  bo im byłem potrzebnym;  
teraz zaś myślą,  iż mogą  obejść się bezemnie.  
Potrafię atoli wprawić ich w taki k łopot,  iż p o ­
żałują czynu swego."

O d kilku dni postrzegano,  iż żaden członek 
ciała dyplomatycznego niebył  u Ministra spraw 
z a g r a n i c z n y c h , co dało powód do wieści,  iż 
prosił Króla o uwdlnienie od u r z ę d u ,  lecz 
Monarcha  na to niezezwolił .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 12.  Marca.  

W y p a d k i  zaszłe między  H r .  Pu n o o ro s t ro  
i Pa n e m  Zea  B e rm u d e z  spowodowały p ie r ­
wszego do wyzwania na po jedynek  Ministra,  
poczćm ten, niepodjąwszy naręczaka,  wpros t  
6 ię udał do N.  Pana .  Sprawa ta ho no ro wa 
■tanowi teraz g łówny przedmiot  rozmów 
w publiczności  i być może,  że P .  Zea  zbrzy- 
dziwszy sobie kłótnie takowe,  za urząd swój 
podziękuje.

Pogłoska o uznaniu  D o n n y - M a r y i  przez 
rząd nasz dotychczas wcale się n iepotwier-  
dzi ła ;  a j ednak utrzymują powszechnie ,  że to 
m im o  dz ie lnego  oporu  Xiężny  Beira,  bawią­
cej obecnie  przy dworze  naszym,  jednak  n a ­
stąpi. Jakoż twierdzenie  to sprawdza w wy­
sokim stopniu list Komendanta  okrętu angiel ­
skiego „S t .  V i n c e n t "  do dowódzcy  h iszpań­
skiego w V i g o ,  ogłoszony przez gazety.  
W  tem piśmie a{bowjem wyraźnie  oświad­
czają,  że mocą  najnowBxych układów prawa 
D o n n y  Maryi  wkrótce, n ie chybnie  i pow sze­
chnie  zostaną uzna ne .  Mi lczenie  rządu,  któ­

ry w Gazecie Nadwornej  niekazał zamieściź 
przec iwnego oświadczenia,  także do potwier­
dzenia tej opinii  poniekąd się przyczynia,

Za ledwo zabłysły nam lepsze widoki na 
przyszłość,  gdy już podupadły nasz bandel  
na nowo zakwitać zaczyna.  W  miarę wzra­
stającego zaufania ku rządowi idą leż kursa 
nasze w g ór ę ;  nigdy  giełda tak n iebyła  oży ­
wiona.

P o  r t u g  a l  i  a.
Z  L i z b o n y ,  dnia 5, Marca.

D n ia  4. m. b, w okolicach pod  P or to  sto­
czono bi twę ,  0 wypadkach której n ie m am y 
dotąd  pewniejszych wiadomości .  W ia d o ­
mość tę doniosł  telegraf,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 22. Marca.

Cala połączona eskadra dn,  19. m. b. znow u 
do Deal  wróci ła;  razem z nią fregata „Scout , " 
która w sobotę z depeszami  rządu  wypłynęła 
była do Admira ła ;  wyprowadzają stąd wnio­
sek,  że ugody z Pan em Dedel  pomyślniejszy 
wzięły zwro t ;  wszakże na pewniejszych w tej 
mierze  wiadomościach zbywa zupe łnie .  F r a n ­
cuzka fregata „Syrene" udała się z W i c e - A d ­
mira łem Vi l leneuve  na pokładzie do Cher -  
b o u r g a , dla naprawy.  —  Sir Pultenej  Mal ­
colm opuści ł  na kilka dni swój okręt  „ D e -  
n e g a l , "  podczas których tenże do Siieerenesa 
się puści ł ,  aby go naprawiono.  „Malabar" 
stracił nad brzegami holenderskieini kotwicę 
ikiersztak,  i uda się podobno do Port smouth,  
aby tam szkody swoje powetować.  Reszta 
eskadry stoi pod Deal  na kotwicach; przyłączył  
s ię  jeszcze do niej bryg francuzki,

VMW lVWWM IitM l

Rozmaite wiadomości.
Kupiec  jeden  w Lu gdun ie  otrzymał nieda^ 

wno transport  bawełny ,  w której środku znaj­
dował  się dobrze  opakowany —  trup m u ­
rzyna.

St. Moccia ,  xiądz włoski ,  30 1st mający i  
wyszczególniający się rzadką znajomością sta­
rożytności  klassycznej ,  pos iada ,  jak pisze 
dziennik florentyński,  dziwną moc jakąś utrzy­
mywania się nad wodą.  W  najbystrzejszych 
rzekach ,  w rozhukanych  falami jeziorach,  
w najdzikszych wi,raćh s t ru m ie n i ,  ut rzymuje 
s ię na powierzchni  wody.  W  czasie pogody 
zwykł z zało.żooemi na krzyż rękoma kłaść 
się na  bałwany w o d n e ,  gdzie często usypia 
sp oko jn i e ,  jak w łóżku 1 to n ? ł?*.*0 Da owę 
obraca jąc się stronę.  Cała tajemnica zasadza
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s i ę  na tero, ż e  P a n  M o c c ia  o 30  fu n tów  m n ie j  
w a ży , jak i l o ś ć  w o d y ,  rów nająca  s ię  o g r o m o ­
w i c ia ła  j e g o .

O B W I E S Z C Z E N I E .
G o ś c in ie c  w e  wsi O b rze  p o w iec ie  Babim ost*  

kim  pod liczb ą  13. leżący  d o  roassy konkurso*  
w ej po  ś. p. C hrysty ian ie  G ru n d k e  n a leżący  i 
są d o w n ie  na T a l .  ia o 8  o c e n io n y  b ęd z ie  drogą  
e x e k u c y i ,  na w n io se k  kuratora k o n k u r so w e g o  
W term in ach  na

d z i e ń  i 6 .  L u t e g o  i 8 3 3 -i .  
d z i e ń  1 8 .  M a r c a  183 3 -> ‘ 
d z i e ń  3. M a j a  1 8 3 3 . ,  

t u  w y z n a c z o n y c h ,  z których ostatni jest perem -  
to r y czn y rń ,  p u b licz n ie  najw ięce j  dającem u  
p rzed a n a .  C h ę ć  k u p ien ia  m a ją c y ,  w zyw ają  
s i ę  n ań  n in iejszern .

Z a r a z em  za p o zyw ają  s ię  s to so w n ie  d o  prze­
p is u  z dnia 16. C zerw ca  1820. w szy scy  n ie w ia ­
d o m i w ier zy c ie le  r e a lo i ,  ce le m  u d o w o d n ie n ia  
sw y c h  p retensy i  m ieć  m o g ą c y c h  do  g o sp o d a r ­
s tw a najpóźn iej  w w y z n a c z o n y m  ostatn im  ter­
m i n ie .  W  p rzec iw n y m  zaś razie  z  n a ło ż e n ie m  
im  w ie c z n e g o  m ilc z e n ia  zo s ta n ą  z n ie m i  w y-  
l u s z c z e n i .

T a x ę  i warunki kupna c o d z ie n n ie  w  R e g i -  
Straturze naszej przejrzeć m o żn a .

M ię d z y r z e c z ,  dnia  17- G rudnia  1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P o d a j e  s ię  n in iejszern  d o  pu b liczn ej  w ia d o ­
m o ś c i ,  ż e  k u p iec  tutejszy  L e y s e r  P u l v e r -  
m a c h e r  i n a r z e c z o n a  j e g o  B e r t a  z  d o m u  
E l k i  s z przed  za ś lu b ien iem  sw o jem  na m o c y  
kontraktu sąd o w eg o  w d n iu  4. L u t e g o  r. b. z a ­
w arteg o  w s p ó ln o ś ć  majątku n ie  zaś d o rob ku  
w  przy sz łem  sw e m  m a łżeń s tw ie  w y łą czy l i ,

P o z n a ń ,  dnia 8. L u t e g o  1833 -
K r ó l e w s k o  - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  w n io sek  kuratora p o zo sta ło śc i  po  w d o w ie  

A n n ie  Katarzynie B u szk ę  w zyw ają  s ię  w sz y sc y  
niexviadom i s u k c e s so r o w ie  i spadkobiercy ,  jako  
też n ie w ia d o m i w ie r z y c i e le ,  aby w p rzec iągu  
4 c h  n i e d z i e l , a najdalej w term in ie

d n i a  1 5 .  K w i e t n i a  r. b. 
tu  XV S ą d z ie  P o k o ju  w y z n a c z o n y m  o so b iśc ie  
lu b  też  p iś m ie n n ie  zg ło s i l i  s i ę ,  w razie zaś 
p r z e c iw n y m  z  6w em i p reten sy am i do  w ia d o ­
m y ch  ju ż  w ierzy c ie l i  o d e s ła n y m i zostaną.

C h o d z i e ż ,  dn ia  14. L u t e g o  1833- 
K r ó l e w s k o  -  P r u s k i  S ą d  P o k o j u ,

D o s ta w a  rozm aitych  materyałóxv bud oxvn i-  
c z y c h  dla tutejszej tw ie r d z y ,  b ę d z ie  z n o w u  
od d an ą  na rok jeden  w an trep ryzę  najm niej  
żąd ającem u , drogą su b m issy i  na p iśm ie .  W a ­
runki s z c z e g ó ło w e  przejrzeć  m o ż n a  k ażd eg o  
dnia w biórze  forty fik acyjn em . Su b m issye  do  
dnia 15. K w ietn ia  r. b. w w ie c z ó r  pod p ie c z ę ­
cią z ło ź o n e m i  b y ć  m a ją ce ,  na których treść  
w yrazić  n a leży ,  b ęd ą  w e  w torek  dnia 16. K w ie ­
tnia r. b. zrana o g o d z in ie  gtej w r z e c z o n e m  
b ió r z e  w  o b e c  su b rn itten tów  o t w o r z o n e ,  i n a ­
stęp n ie  z najm niej  ż ą d a ją cy m i,  je ż e l i  o św ia d ­
c z e n ia  ich  c o  d o  cen  będ ą  m o g ły  być przyjęte ,  
z o stan ą  zawarte fo r m a ln e  kontrakty z zastrze­
ż e n ie m  approbacyi Król. p o w s z e c h n e g o  w y ­
d z ia łu  w o j e n n e g o .

P o z n a ń ,  dnia  31. Marca I 8 33»
K r ó l e w s k a  K o r t y f i k a c y ą .

D o n i e s i e n i e  h a n d l o w e .
T r z e c i  transport ex tra p rz ed n ie g o  ś w i e ż e g o  

w ę d z o n e g o  ło s o s ia ,  dosta ł  ostatnią p o c z tą  
i  przedaje  fu n t  po  talarze  
_____________________ K a r o l  G u m p r e c h t .

D on iesien ie  o nasionach.
Ś w ie ż y  e s p a c e t ,  św ie ż ą  lu c e r n ę ,  c z e r w o n ą  

i b ia łą  k o n ic z y n ę ,  jakoli  też  i praw dziw y a n -  
gic-Jaki reygrass ,  o d eb ra ł  w tych  d n ia c h ,  w szy ­
stko ś w ie ż e  i przedaje w  n aju rn iarkow aószych  
ce n a ch  K a r o l  G u m p r e c h t .

Z n a c z n y  z a p a s  
leod yjsk ich  d u b e l to w y c h  i p o jed y n c zy ch  fl /nt,  
pisto letów  i tercero lików , dalej jed w a b n e  i maj- 
la n d zk ie  k a p e lu sze  dla m ę ż c z y z n ,  jakoteź  pra­
w d z iw ą  d u b e lto w ą  w o d ę  kolońską a. la Z a n o l i ,  
p o leca ją  w cen a c h  um iarkow anych

A l e x a n d e r  i S w a r z e n s k i ,  
w  R y n k u  w d o m u  kupca P a n a  F ,  W .  G raetz .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów
i p i e n i ę d z y .

Dnia 3 0 , Marca i  8 3 3 . Papiera­ Gotowi­
mi zną

po po
Obligi długu państwa ; . 95J 95£
Obligi bankowe aź do włącznie

lit. H . . . . . . . — —
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne . . . . . . 97f —i
Listy zastawne W . Xięstwa

P oznańsk iego . , . , 100
W schodn io-Pruskie . ■ , 994

105J


